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R O  S S  Y Ł

S. P E T E R S B U R G . V S. 16 lu tego . G . in fa f t te ry i  
Kutuzow p rzy s ła ł  J .  J .  M. don iesien ie  p isane  z  B rodów  
d . 34 s ty c z n ia .  G dy  W JM . z n ay d o w a łes  się o b e c n y  w 
a rm ii  swoiey, w czasie b itw y  z  F ra n c u z a m i  s to c z o n e y  
p o d  A us te rl i tz  d. 20 lis topada , n ie  sądziłem  za r z e c z  
p o t r z e b n ą  p rzesy łać  wiadomość o  g łów nych  oko liczno­
ściach t e y  sp raw y, chcąc w czasie p o ź n ie y sz y m  dac  o- 
p isan ie  szczególne , sk o ro  sam o d b io rę  p o t rz e b n e  rap p o r-  
t a .  P o ru szen ie  woysk o d  d .  b i tw y  n iep rzerw an ie  t rw a ­
jące, by ło  m nie  p rz e s z k o d ą  d o  z e b ra n ia  t y c h  szczegó­
łów. Dziś większą część odebraw szy  śpieszę z p rz e s ła ­
niem d o  W JM . op isan ia  b i tw y  p o d  A uste rl i tz .

G dy iuż pos tanow iono  zaczep n ie  dokazyw ać, arm ii 
naszey  s t r a ż  p r z e d n ia  pod  kom m endą  GL- X- Bagra- 
t io n a  d .  14 l is to p ad a  3 dyw izyam i ru sz y ła  do  V  ischau, 
k tó re  m ieysce zas tęp o w a ły  4 półki konne  n iep rzy jac ie l­
sk ie .  J e d n a  z d y w iz y i  sz ła  wielkim gościńcem, 2 inna  
po  bokach  onego. N ie p rz y ja c ie l  w idząc, iż X  Bagra­
t ion  zam yśla  opasać go w Wischau, n a ty ch m ias t  u s tąp i ł  
z  m iasta , a  szw ad rony  huzarsk ie ,  i 2 pó łk i kozackie, 
za danem  hasfem  u d e rz y ły  na n iep rzy iac ie la ;  a le  ten  o- 
d e b ra w sz y  naw et w posiłku ia z d ę  praw ie ca łą  cofał się
n r a r l  i r n  f i lc® r  u i i n i r c 7 . r > c V i  S i ł  S W o i c h f  S c i f i S H V  S C i "

Kami, a ż e b y  ty m  sposobem  t y !  w szystk ich  W u m a  b y t
zas łon iony . ~

Kolumna 2 p o d  GL. L a ń g e ro n  posz ła  lewym f l a n ­
k iem , p rz e d z ie r a ć  się m aiąc  do liną ,  k tó ra  s ię z n a y d u ie  mię­
d zy  Sokolnitz  i T e l n i t z .  K olum na 3 p o d  G L  P rz y b y ­
szew skim  c iągnę ła  ta k ż e  lew ym  f lank iem  biizko zam ku 
S o k o ln i tz  g d z ie  c z o ła  5 kolum n, m ię d z y  S oko lm tz  1 
m ły n e m  po lew ey s tro n ie  będącym  po s tęp o w ały  d o  
m łvnu  N o b o ln i ts .  K olum na 4 Pod  G L .K o llo w ra th  p o ­
s tępu jąc  lewym f lank iem  pow inna  b y ła p rz e y ś ć  pom ie-  
n ione  m ieysce, i rów nać czo ło  swoie z 5 p ierw szem i 
kolumnami. T y m  sposobem czo ła  4  ko lum n fo rm ow ały  
f ron t ied e n  wielki. K olum na 1 sa iąc  m ia ła  las T ura*  
leżący  po lew ey s t ro n ie ,  i u d e rz y ć  silnie na p raw y  flank 
n ieprzy jac ió ł .  ‘ T e g o ż  czasu s t r a ż  p r z e d n ia  X .  B agra-  
t iona  iazdą  zm ocniona, miała z ay m o w ać  arm atam i w zgó­
rek l e ż ą c y  m iędzy D w araszną  i Ł e sz e rsk im  t r a k ty e r e m ,  
za s ło n ić  iazdg, k tó ra  miała p o z y c y ą  w p raw ey  . lew ey 
s tron ie  teg o ż  t r a k ty e r u ;  niem niey t r z e b a  b y ło  z a s tą p ić  
wzgórek z t e y  s t r o n y  d o l in y  od D w oraszny . _

C a ła  iazda  p o d  k o m m e n d ą  b y ła  G L . X ,  L ic h te n -  
s te ina. Korpus C esarzew icza  W X . K o n s ta n ty n a  z a .o l  
po z y c y ą  w ty le  W łasow icz  i Kruga, wspieraiąc j a z d ę  
X . L ic h te n s te in a ,  i lewy flank p rz e d m e y  s traży  X . Ba- 

ścigany ś c i !  g rationa. W ed ług  p l ™  kol=  r
łkany , p o raż a n y  a ż  do  m i a s t e c z k a  Rausnitz , gdzie p rzy -  go ry ,  1 p rzeszed łszy  L p r z y i a c i o ł  u ,
tączył się do  woysk świeżych. X .  B ag ra tio n  p rzy sz e d ł-  n e y ,  po uporczyw ey  b , t * e
,zy  na to  m ieysce  z p rze d n ią  s tra ż ą ,  uszykow ał ią do  s tępow ać d o  wioski T e ln i tz ;  gd:ne ^  . .
aoiu na górach, a s trz e la n ie m  z  a rm a t  zgasił og ień  bat- cow 1 czgsc piecbo y , resz: ę ^  J ełc£ w b a ta i j on w ypę- 
iery i n iep rzy jac ie lsk ich ,  k tó re  przeciw  m em u  z a ło z o n e  ^  Z a  b a ta l io n e m  posłano  b r y -

T y m c z a s e m  będ ący  w W ischau  garn izon  F ra n cu z k i  gadę, k tó ra  m ężnie  p o c z y n a ią c  w srod  ognia  z  " ^ u s t r o ń  
w s trz y m y w a ł  c iągn ien ie  dy w izy i  1, k tó ra  w ielkinr go- na tężonego , i w idząc  l in ią  n iep rzy iac io ł  cora  b  r y  
S T o I l l « h -  W iec  X- B a g ra t io n  w y s y ł a n a  r o ,n ,c ą .  ud e rza  bagnetem . l a m , . ,  d o  uc .eczk , p r z y n a -  
adobyc i.  m iasta  b a ta l io n  6 pó lku  s trzelców  i P s k o w s k i . -  gla. N iep rzy iac ie l  z a t rz y m a ł  p ie r z c h . ig c y f i ,Ją , ,
S„ I S ” t y , r 6 . ,  pod  kom m endą G. A d ju ta n t .  X .  Doi- niemi kilka pólków  św ieżych; do  p o r a n k i ,  p rz y w .o d l  
lorukiego . ‘ P o  krótkim o d p o rze  m ias to  w ypróżn ione , sto- i uderzyw szy  na f ro n t  ^ s t r y a c k i  odegna ł  P 
iarvch  w n iem  100 ludzi z 4  Officyeram i zab rano  w nie- v p a d ł  w zam ieszan ie  po łk  nowo Jngerm pn landzk ..  Al® 
wofę Pod  wTeczor s t r L l c e  n iep rzy iac ie lscy  zm ocniw - O . B uashew d.n  p o śp ie sz .  d o  niego, z a a t a n .w ,a . s z y k  
5z v  się w Rausnitz, silnie s trze lać  zaczęli  z a rm a t  i p rzy w ra c a  i na n iep rz y ia c io ł  Pro w ad z>; - m. nlcta, v  
ręczn ey  b ron i  do lewego flanku w oysk  Rossyiskich. L e c z  T u  iuż z a c z ę ła  się b itw a po wszy *
X D ołhoruk i na czele 2 bata lionów  A rchange lho rodz-  kolumny: N a d a rem n ie  F ra n c u z i  w spieraiąc  woysKoswo
Hego pó lku  m uszkie tyerów , rugował ich i w zio ł mia- p S w  Ro^I

r t ' L N , a a i u t r T l % 0ycaU  r t r a r p r z ’e d n ia o b o M m  s ta n ę ła  sy isk ich . P o rażen i  i a p s d re n .  p ^ w to re ,  P " ™ “

podob ieńs tw o  un ikn ien ia  walney  rozpraw y, s ta ra ł,  się u . wszy, raz  ^  , k  , p . t a i ^ c  d a n e  iey
tw ierdz ić  p ozycye  swoie; w nocy  z a .  * d  19 na 20 za- n .  zos t: . ly  * '  “ * fci ć p ^ c u z ó w  t r z y k r o d
ieli n iek tó re  wioski, gdz ie  nam p rzechodzić  w ypadało , ro zk a z y ,  * e  p rz e s ta w a ła  c g
T e y ż e  nocy  d o  go t . iuż będących  na mieyscu p rzy -  Po r a ™ ^ K   ̂ zważaiąc, iakie n ie b e z p ie c z e ń -
śp ieszy ły  z pom ocą ieszcze 3 dyw izye , p rze z  co po ęga P y y _  fianku c a łą  uwagę swoią
nieprzyiacioł naszą" dwakroć p rzew yższa ła  T e y ż e  n o ,  s tw o grozi ^ u m a ^ Z z e y  ̂ przeciw którem u, i i  
cy zp row adz il i  F ra n cu z i  część w iększą  1 lepszą w o y sk  zw raca  na cen tru m  arm u n  , .£
swoich d o  P ra tz .  gdz ie  zamyślali cen trum  nasze a t t .k o -  kesm y ko Ium ny  p o s łan y  b y t

" aC- W y k p i l i ś m y  z s tanow isk  d. z „  l is topada  o godzi-
nie z rana  n k tóre  b v łv  w okolicach A u s te r l i tz .  Na Ie- k iego  1 Apszeronsikiego p j ł u m _
wem s k r z y d l e  z n a y d o w a t  się G. m fa n te ry i  B - h e w d e ^  ^ z l c z X;  lec%z U t a t a l i o n y  nie  po -: : ;r ;a S , %4r  r $&£% i :  nras
gest p rzez  T e l n i t z .  ażeb y  — y £  ^ 2  f c o h i n y .  w id z ia ły  -  s o b ,  b e z  p o .
w ,w ozem  w p rz ó d  na p raw o  do  m tynow ,P si l„ ie yszych  F ra n cu z ó w , k tó rz y  w ne t p r z y b y ­

w a  ^ “ m ^ r r ’^ e ^ d l ^ y ' ^ w t p o T  T e ln itz .  li d o  flanku naszego.
uszykuie sig na  rów nin ie  m ię d z y  ty m ż e  wąwozem i m ł y - ^  opanow ać w zgórek za nam i będący , p -ą



gę do odwrotu, attakować z tyłu;  kazałem więc rezer­
wie z woysk Austryackich złożoney, za kolumną 4 sto- 
iącey, pociągnąć na flank lewy, i at tak nieprzyjacielski 
wytrzymać.

T a  rezerwa w rzeczy samey zaieła wyznaczone sta­
nowisko; lecz zaraz po wystrzałach pierwszych ustępu­
jąc, zostawiła bok kolumny zupełnie odsłoniony. Nie 
omieszkał nieprzyjaciel powtóre uszykować się na flanku 
naszym, liczbę woyska pomnożył, i natarczywy attak przy­
puścił; gdy ta kolumna tymczasem przymuszoną była 
nieustannie walczyć z innemi Francuzów półkami, k tó ­
re przed sobą uszykowane widziała. Lecz chociaż ta 
kolumna 4 ze wszystkich naysłabszą była, iako składa­
jąca się z półków utrudzonych długim odwrotem od Brau- 
nau do Morawii; broniła się iednak mężnie, i daiąc o- 
gnia silnie, trzymała się swego stanowiska.  Nakoniec 
gdy GG. Berg i Repniński ranionemi zostali; brygady 
ich nie maiąc wodzów do nieporządku przyszły;  z temi 
inne cofać się zaczęły.

W tych okolicznościach uważaiąc: że potęga ńie- 
przyiacioł  at takuiących nasze centrum, 4 alboteż 5 ra­
zy liczbą przewyższała: że przy naydzielnieyszym Ros- 
syan odporze i nieustraszoney walecznos'ci, iednakże F r a n ­
cuzi mogą przełamać środek woysk naszych, i opano­
wać wzgórki, z których będą mieli łatwieyszą sposobność 
uderzyć z tyłu na bok lewy; pośpieszyłem niemieszka- 
iąc dla przesięwzięcia środków przyzwoitych, które słu­
żyć mogły do zniszczenia takiego zamysłu. Wstępu­
jąc na górę znayduię Fanagoryiski półk i Riażski odcię­
te od kolumny drugiey. Uszykowawszy obydwa, roz ­
kazuję GM. Kamieńskiemu wraz tym żołnierzem osadzić 
wierzchołek wzgórków, około których rozciągał się nie­
przyjaciel.  T e  półki nie małą klęskę czyniły w szy­
kach Francuzkich; lecz naostatek będąc przymuszone u- 
Stępować przewyższaiącey liczbie, zstąpiły z góry, a 
uszykowane w dolinie, stały w oczach nieprzyiacioł do 
pół do czwartey.

Tegoż  czasu X. Lichtenstein rozkazał GL. Essen 
attakować iazdę nieprzyjacielską,  która będąc wsparta 
kilko kolumnami piechoty, gotowała się uderzyć z flan­
ku na korpus Cesarzewicza W. X. Konstantyna. Roz­
kaz X. Lichtenstein został wykonany naylepiey. F ran ­
cuzka iazda przy  naywiększey usilnos'ci nie mogła wy­
trzymać, i w ucieczkę poszła z naywiększym nieporząd­
kiem, i znaczną ludzi stratą.  Ułański półk Cesarzewi­
cza Konstantyna na początku attaku wpadł między F ran ­
cuzów, i ścigaiąc uchodzących porażał wszędy; lecz nie- 
umiarkowany zapęd stał się nakoniec szkodliwym. Gdy 
albowiem, nie przestaiąc na zupełnem rozgromieniu nie­
przyiacio ł ,  uganiał się za niemi aż do kolumn piechoty, 
został  w tem mieyscu przywitany ogniem kartaczowym 
z 30 armat wigcey. Przez co będąc wprawiony w za­
mieszanie, musiał powracać nazad straciwszy niemało 
ludu swoiego.

W takich okolicznościach będąc przekonanym, iź 
nieprzyjaciel po zaięciu wygodnych stanowisk, we wszyst­
kich punktach od nas iest silnieyszy; osądziłem za rzecz 
koniecznie potrzebną ustępować, i natychmiast  wszyst­
kim kolumnom dałem stosowne rozkazy.  Gdy więc, 2,
3, 4 kolumny nasze,  iakoteż Fanagoryiski półk i Riażski 
cofać się zaczęły,  a nieprzyiaciel wnet osadził wzgórki; 
Cesarzewicz WX. Konstanstyn hetmaniąc gwardyi WJM. 
poprowadził  ią do attaku, ażeby wstrzymał ile możno 
było natarczywość przeciwney strony. Odwaga nieustra­
szona, z iaką uderzyła gwardya, przykładna waleczność 
wszystkich Officyerów oney, wprawiły w zamieszanie 
Francuzów; zpędzeni i odparci zostali bagnetem; iazda 
zaś Rossyiska nie tylko wdarła się wśród nieprzyiaciel- 
skiey, aleteż między kolumny piesze, w których wielką 
rzeź  sprawiła.

W tern zdarzeniu półk leibgwardyi konney wydarł  
Francuzom sztandar upornie broniony. W powszechno- 
s'ci gwardya w tym attaku dokazywała z taką walecz­
nością, iaka przystoi korpusowi, który ma zaszczyt 
otaczać osobę W JM. Lecz i ta na koniec musiała za ­
trzymać kroki swoje, ponieważ armia cała iuż w odwro­
cie była. Za tem Cesarzewicz W X. Konstantyn lud 
zgromadziwszy uszykował, i pod okiem Francuzów co­
fać się zaczoł w naylepszym porządku. Do czego przy­
łożył się bardzo wiele półk kawalergardzki, który  z 
natarczywością nadzwyczayną uderzył na iazdę nieprzy­
iacioł w tenczas właśnie, gdy ta  gotowała się wpaść na 
ustępuiący korpus gwardyi; i tym sposobem Francuzi

eamysłu swego uikuteczńić  nie mogli. Wysłałem dó 
tego korpusu przewodnika, który  prowadził  do Auster- 
litz dla zaięcia wzgórków leżących przed tem miey- 
scem.

GL. X. Bagration chociaż miał rozkaz utrzymywać 
pozycyą swoię w Pozorzycy, dopóki G. Buxhewden nie 
opasze prawego skrzydła nieprzyiacioł, nie znalazł spo­
sobności to wykonać. Gdyż Francuz i  w znaczney licz­
bie attakiem swoim uprzedzili lewy flank iego, i iazdg 
GL. Uwarow, która się tam znaydowała  dla zmocnie- 
nia tego flanku. T u  nieustannie walczyć musiał Bagra­
tion, i cofnołsię nie wprzód, aż odebrał rozkazać łączyć 
się z korpusem gwardyiskim pod Austerlitz.  Todub-  
nym sposobem iazda kommendy Uwarowa, będąc przy- 
ciśniona od nieprzyiacielskiey liczbą przewyższaiącey, 
kolumnami pieszemi wspartey,  iednak nieraz porażała  
Francuzów; nakoniec była przymuszona do odwrotu, i 
zaiowszy wzgórek, trzymała się na nim do samego wie­
czora; przez co zaBłoniony został  flank prawy woysk 
X. Bagrationa.

Tak  zakończyła siępowszecbńa bitwa 20 Listopa­
da, w którey woyska Rossyiskie, zagrzane obecnością 
WJM. dały dowod nowy męztwa i nieustraszoney odwa­
gi. Do samey północy prawie staliśmy pod okiem nie­
przyjaciela, który iuż nie myślił ponawiać attaków swo­
ich; poźniey za danym rozkazem ruszyli Rossyanie do 
miasteczka Czeitsch, drogą do Węgier idącą. Straż ty l ­
na pod sprawą X. Bagrationa zaieła pozycyą przed mia­
steczkiem Urlitz, gdzie nazaiutrz ieszcze miała z F r an ­
cuzami do czynienia,  W tey batalii postradaliśmy po­
łowę i cięższe działa, które znaydowały się przy kolum­
nach 1 i 2. W czasie odwrotu te  kolumny prowadzone^by- 
ły przez Austryackich przewodników, omyłką, takiemi 
drogami, przez które zaledwie podobno było działa pro­
wadzić; co większa, most zawalił się przez który prze3 
chodzić miały, zatem danorozkazna mieyscu one zostawić.

Ranieni z GG. armii naszey. GL. Essen 2, który 
z ran umarł; GM. Sacken, Depreradowicz, Giżycki, Re­
pniński, Berg, i 2 Mullerów; c$| 5 ostatni  dosiali się W 
niewolę, w którey są takoż GL. Przybyszewski. Wimp- 
fen,  GM. Selechow, Strick, i chory Szewlakow, który 
iechał karetą z Wischau, i w bitwie nie był. Według 
naydokładnieyszegO rachunku, cała strata nasza w za­
bitych i ieńcach nie dochodzi 12 t. Przeciwnie zaś 
według wszystkich doniesień klęska nieprzyiacioł w za­
bitych i ranionych dochodzi 18 t. O czem wątpić nie 
trzeba  zważając, wielkie mnóstwo Francuzów, którzy 
wszędzie wystawiali ogrompą massę artylleryi  naszey, 
ogniowi ręcznemu i bagnetom. Naybardziey zaś dla tego, 
że pierwsze ich kolumny, w niektórych mieyscach dru­
gie nawet, były odparte  zupełnie i bagnetem ścigane. 
Półkownik Łańskoy odemnie wysłany do główney kwa­
tery  Francuzkiey dla zamiany ieńców, gdy powróci ztam- 
tąd, przyniesie o nich wiadomość dokładna,  którą po­
spieszę przesłać WJM. Wtenczas widzieć możno będzie, 
iak wiele z liczby niedostaiących u nas ludzi, iest zabi­
tych, którzy zaś są w mocy nieprzyiacioł.

A U S T  R Y A

W IED EŃ  3 2  lutego. Arcy X. Karol został t i a y -  

wyższym wodzem armii Austryackich. Franciszek 2 o- 
fiaruiąc bratu swemu tytuł , Generalissimus, dał  reskrypt 
do niego, w którym wyraża: że po nieszczęśliwych zda­
rzeniach ostatniey woyny, gdy Monarchia bez szkody 
pokoiu otrzymać nie mogła, widzi Cesarz konieczną po­
trzebę postawienia siły zbroyney na takim stopniu, a- 
żeby odpowiadając liczbą żołnierza ludności kraiu i do­
chodom publicznym, dystyngwowała się porządkiem, ćwi­
czeniem, karnością. Rycerze Austryaccy zostając pod 
naywyższem przewodnictwem Arcy X. ieżeli kiedy zda­
rz y  się potrzeba dobycia broni,  przypomną sobie, iak 
nie raz pod tym wodzem zbierali wieńce laurowe; z o- 
chotą więc każdy stawać będzie, pełen zaufania w ta­
lentach i doświadczeniu Arcy X; co iest naypewniey- 
szą zwycięztw rękoymią. Nie tylko zaś kommenda, lecz 
nawet administracya całey armii do niego ma należeć; 
rada nadworna woyskowa i wszystkie depar tamenta  ie- 
mu podlegać będą. Cesarz przyrzeka określić granice 
władzy Arcy X, przepisać obowiązki urzędów iemu pod­
ległych.

W drugim reskrypcie Franciszek 2 uwielbia zasługi 
GL. X.  Lichtenstein,  mianowicie zaś poświecenie się na



obronę Monarchii  w czasach naytrudnieyszycTi ; p r z y  
słabości zdrowia; prędkie  urządzenie  korpusu dość licz­
nego w Czechach; okazane męztwo w niebezpieczeńs twie 
i iaywiększem; co wszystko w osobie X. ukazuie godnego 
potomka domu, k tó ry  ty lu  wydał  mężów sławnych,  kra- 
i o w i  poży tecznych ,  awwsze poważanych .  W nadgrodg 
pracy  obywate lsk iey i rycerskiey daie Cesarz X .  o rde r  
złotego runa.

Z n a io m y  z postępków dobroczynnych Graf  Berch- 
told wydał  odezwę do mieszkańców naszey stol icy i ca- 
łey Austryi,  Przekłada,  że podczas  nieprzyiacielskiego 
wtargnienia,  wśród klęski pow szechney , na wielu miey- 
scach Plebani cały swóy maiątek  utracili, tak dalece, że 
im zbywa na pierwszych do  życia potrzebach.  W licz­
bie nieszczęśliwych znayduie się wielu poważnych  we­
te ranów,  k tó rzy  niegdyś ludu byli dobroczyńcami.  T y m  
spieszny nieść ratunek ludzkość i sprawiedliwość n a k a ­
zuje. Graff otwiera dla nich subskrypcyą,  sam ofiaru­
jąc 500 zł. ryń.  We wszystkich miastach znacznieyszych 
obywatele dary  swoie mogą składać w ręku urzędników.

Doniesiono z Semlina, że naczelnik Czerni d. 3 wy­
słał  kilku ludzi swoich do Belgradu, wzywaiąc kommen- 
danta Jariczarów i Kersylianów Kusanzy Ali, ażeby p od ­
dał  twierdzę iemu i Serwianom, która w 3 dniowym p rze ­
ciągu ma być osadzona ludem Chrześciańskim. Sły­
chać, że tę odezwę uczynił imieniem Selima 3, i na wy­
raźny  rozkaz tego Monarchy;  lecz temu wierzyć trudno.  
Cokolwiek iest ,  Kusanzy zgubą zagrożony,  rozkaza ł  
wszystkim T urkom  będącym w mieście, przenieść się na­
tychmias t  z doby tk iem  do wyższey twierdzy,  a ży w ­
ność z łożyć  w magazynach publicznych. Na przedmie­
ściu Rai tzen  rozebrano dom Biskupi, k tó ry  mógł zasła­
niać Serwianów idących do szturmu. Wały,  bas tyony,  
b ram y  osadzono działami i żołnierzem. Słowem, czyni 
Kusanzy, iakby się spodziewał być oblężonym.

Z  Constantinopola  iest wiadomość, iż Wehabitowie  
po dobyciu Mediny nie są nieczyńni; grożą miastu 
s'wiftemu Mecca; por t  Gedda iest w blizkiem od nich 
niebezpieczeństwie.  W Egipcie walczą codzieńnie  T u r ­
cy z Mammelukami w okolicach Cairu. Z naczna  część 
Albańczyków nie odbieraiąc żołdu zaległego, przeszła 
do Beiów.

D. 12 lu tego doroczny  narodzen ia  Cesarza b y ł  
obchodzony  w całey Monarchii  z większą nad przeszłe 
lata uroczystością.  Naybardziey  iednak maiętni  obywa­
tele poświęcić go chcieli l ioynem ubogich wsparciem. 
T a k  między wielo innemi Graf Wallis rozdał  w Pradze 
1200 zł. ryń .  na 12 famillii prędkiego ratunku potrze-  
buiącvch; 11 było wyznania Chrześciańskiego,  dwónasta 
zaś Żydowska.

G. V incen t  do Paryża wyiechał, gdzie ma sprawo­
wać obowiązki poselskie do p rzybyc ia  Ambassadora,  
iak u nas czyni G. Andreossy.

Smutne wiadomości p rzychodzą  z Węgier, Morawii, 
Austryi wyższey o zagęszczonych chorobach. R z ą d  nay- 
doświadczeńszych lekarzów i Chirurgów posyła na różne 
mieysca dla ratunku.  W naszey stolicy,  50 i więcey 
osob codzień umiera w szpitalach.

s  Z W E C Y  A.

STO CK H O LM  11 lutego. Dotąd  rozumiano powsze­
chnie, że Królestwo Szwedzkie nie ma ludności nad pół- 
t r zec ia  dusz milliona.  Rząd kazał ią zpisywać dokład­
nie w r. i 8° 5> Pokazało się teraz,  że nie licząc oby- 
iwatelów Pomeranii  i wyspy S. Bartłomieja, sama Szwe- 
cya  ich ma 3 milliofty, J82 to iest. Szlachty 120Ó8, 
duchownych 16434, kupców i85°8 ,  fabrykanów i r z e ­
mieślników 90039; żeglarzów 19653, wieśniaków 2 roillio- 
ny  572996; urzędników mieyskich 4891, mieszczan 382 t. 
Ar tys tów 708, s tudentów 7126, góralów 69106: woyskowych 
na lądzie i morzu  188734. f i rnów 673. W*stolicy na­
szey oby watelów liczemy 7 5 5 1 7 -  W c a ł e y  Pomeranii  120 t. 
Liczba umarłych do narodzonych  iest w Szwecyi iak 
100 do 136 w F in landyi  zaś iak 100 do 164.

W r. prz. r z ą d  nasz wysłał korwetę na morze śród­
ziemne,  która zwykłe podarki niosła, Dejowi Algerskie- 
mu. Kapitan lękaiąc się Francuzkich korsarzów, zawi­
nąć m u s i a ł  do Malagi, zkąd wyniść nie ; mie. Do tegoż 
p o r tu  w r. 1805 wbiegło Szwedzkich okrętów 124 ku­
pieckich po ustałey gorączce żółtey;  do S. Ubes w Por- 
ugallii 116.

" i

B R  Y T  A N  N  l  A fr.

L O N D Y N  12 lutego. Rzecz iest  niewątpliwa, że w 
porcie Woolwich czyn iemy przygotowania na zniszczenie 
w Boulogne flot tyll i.  A t t a k  na wiosnę nastąpi .  100 
t.  sztuk ognistych nowego wynalazku robią doświadcze­
ni ludzie do  tego przedsięwzięcia- Słychać że ciskane 
być mogą z odległości  tysiąca sążni. Admiral icya es­
kadrę krążącą  w ciaśninie zmocnić postanowiła 12 okrę­
tami lin. i większą ieszcze liczbą mnieyszych statków.

G. Lake  w Jndy i  wsehodn. kommenderuiący,  przy-  
iaciel Margrabiego Wellesley,  nieukontentowany z p r z y ­
bycia nas tępcy Cornwallisa, chciał podziękować za służ­
bę, i powracać do  oyczyzny,  z majątkiem w porówna­
niu drugich miernym,  lecz wystarcza jącym do życia 
swobodnego; śmierć nowego Wielkorządcy zat rzymuie 
go w obozach.

Od Admirałów W arren ,  Duckworth ,  Strachan, nie 
odebral iśmy ieszcze doniesienia,  czyli z nich który do- 
ścignoł eskadry  nieprzyjacielskie.  Minis trowie  nowi 
zważaiąc przygotowania dzieiące się w portach F rancuz­
kich, Batawskich, i Hiszpańskich, rozkazali uzbroić wie­
le okrętów i fregat ,  które d o tą d  u nas nieczynne były.

Summy dotąd  zebrane p rzez  dobrowolną składkę 
dla maytków ranionych w Trafalgar,  dla wdów i sierot,  
przenoszą 200 t- FS. Nigdy w podobnśm  zdarzeniu  A n­
glicy hoynieyszemi nie byli. W ca łey  Indy i  obywatele 
nasi ofiaruią znaczne  pieniądze na wystawienie wspa­
niałego monumentu Margrabiemu Cornwallis,  w mieście 
Ghezapore,  gdzie umarł .

Niedawno p łynoł  3 Europy do Jamaiki  okręt  wo- 
ienny Malabar;  okazuie się podczas żeglugi gorączka żó ł ­
ta .  Chirurg pos tąpi ł  z  choremi według przepisu Dokto­
ra Rowley tak szczęśliwie, iż z l iczby 70 ludzi do tknię ­
tych,  umarł  tylko 1. Rząd zalecił wspomniony p rzypa­
dek i przepis  lekarski  ogłosić w ca łey  In d y i  zachód- 
niey.

P R U S S Y.  >

B E R L I N  25 lutego.  Z  Petersburga wiadomość od­
bieramy, że X. Brunświcki p r z y b y ł  do te y  stolicy.  Wysz­
ło tu  dok ładne  opisanie stanu dzisieyszego Pruskiey M o ­
narchii.  Składaiące ią prowineye zawieraią 5586 mil kwa­
dratowych, dusz 9 mili. 640 t. dochod skarbowy czyni 
33 mili. reichs talarów, z których 9 mili. 340 t.  p rzy ­
noszą cła i akcyzy. Z iemi ogółem iest 124 mili. m or ­
gów; z tych  6 mili. n ieużyteczney ,  20 mili. pod  lasami. 
W la ta  mierne  zbieraią 300 t. winsplów pszenicy, mil­
lion 500 t. żyta,  8 °o  t. jęczmienia,  million owsa, 900 
t. kartofli,  lnu i pieńki za g mili- 700 t. talarów; cały 
produkt ro lniczy przechodzi  126 mili.

T U R  C Y  A.

C O N S T A N T IN O P O L  10 stycznia. W  naszey stoli­
cy, Romelii, Bulgaryi ,  Bośnii, nad r zeką  Drina,  Porta 
czyni woienne przygotowania  przeciw Serwianom, chcąc 
ich do posłuszeństwa i pokoiu zniewolić. Niewiadomo 
kiedy będzie zagaiona kampania.  Czerni z ludem swo­
im zdaie się t rwać w przedsięwzięciu bronieni# nabytey  
swobody.  Baszowie Bośnii i Romelii s tawaią '  na czele 
woysk Ottomariskich, które na Insurgensów posłano. 
Prócz innych dywizyi znayduie się w obozach kilka pół- 
ków sposobem E uropeysk im  ćwiczonych, iakoteż 2 kom­
panie arty l le ry i  konney. Patryarcha Grecki zabiegaiąc 
krwi rozlaniu,  pisał list pasterski  niedawno do Serwia- 
now; ostrzegając o niebezpieczeństwie,  radzi, ażeby się 
poddali  Sułtanowi. Rządkiem zdarzeniem, od  czasu da­
wnego u nas, w Azyi, Egipcie nie słychać o zarazie mo- 
rowey.  W Multanach i na Wołoszczyźn ie  wezbrane 
rzeki P ru th  i Sereth z brzegów wylewaiąc, nie małą 
szkodę sprawiły. Hospodar  Morousi pośpieszył na ra­
tunek obywatelom nieszczęśliwym; staraniem tego X. 
rolnictwo przyszło do kwitnącego stanu.

B A T A W S K  A. RP.

HAGA i g  lutego. Spodziewaliśmy się wkrótce wi­
dzieć powracaiącą do  oyczyzny dywizyą  woysk naszych,  
które kampanią odprawiły w Niemczech. Lecz nadspo- 
dzianie doniosł Pensyonarzowi G. Dumonceau, że rząd  
Pancuzki  rozkazał iemu zatrzymać się w Darmstadzkim 
kraiu, i p rzy łączyć się do dywizyi  jt-ugereau. Officye*



rom tego korpusu, k tórzy  wczes'nie z Niemiec powróci- czny  okup zapłacić kazali; Ażeby podóbny przypadek 
U z a l e c o n o  do c l i o ć ą g w i  stawać. Podobnvm sposobem odnowić sig nie mógł, Conquista według planu przez 
u 'n a s  odmianę widziemy. Francuzkie półki GG. Col- sig ułożonego, tak d o b r . e i e d e n  i drugie utwierdził z© 
laud i Michaud, które  niedawno od. granic Westfalskich gdy podczas Amerykanskiey i rewolucymey woyny dwa- 
sorowadzone były do prowincyi wnętrznych, ciągnąć za- kroć Admirałowie nieprzyjacielscy l iczną z woysk.em 
c z y n a i ą  do brzegów Yssel i Wahał. Prusacy oddalaią sig eskadrę sprowadzili w "te s t r o n y ,m c  jednak przedsię- 
od Renu Regiment Hagke stoiący w' Wesel wyciągnoł wziąć nie śmieli. W tych osadach staraniem Guberna- 
do Munster. W prowincyach Batawskich zaczęto iuż tora zakwitło rolnictwo, przemysł,  rękodzieła,  handel,  
wybierać niektóre podatki według nowego przepisu;ztąd Wyspy Batanes przyłączone do innych dzierżaw Króla 
wynikły rozruchy między gminem nieukontentowanym, Katolick. Umarł Conquista lat maiąc 75, lakesmy po- 
naybardziey w Brabancyi naszey, między Breda i Ber- wiedzieli, w Maladze, gdzie w czasie morowey aa razy  
gopzoom; żadnych o tem zdarzeniu szczegółów rząd nie wiele dobrego uczynił  ziomkom, 
ogłosił. Wysokie stany zatrudniają sig ciągle wygoto- J
waniem powszechnego prawa, laką danmg składać powm- R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

nio b j w t u l u  na czas przyszły. F R A N K F O R T  n  lutego. Marszalek Augereao. n i .
F  R A N  C Y  A.  Zmnieyszył 4 miliionowey kontrybucyi miastu naszemu

narzuconey, jakeśmy rozumieli; ale tylko półowg iey nie- 
PARYZ 14 lutego, Jnżenier S. Germain podał Na* zwłócznie kazał płacić, ieślibysmy nie chcieli widzieć u 

poleonowi proiekt złączenia Sequany z Renem przez nas 10 t. załogi, i szpitalów woyskowych. Czekamy tę- 
kanały Renu z  Dunaiem, który gdyby do skutku przy- skliwie, co sprawią Senatorowie do Paryża wysłani; tym  
szedł, otworzyłaby sig kommunikacya od brzegów Oce- czasem wszyscy urzędnicy naradzaią sig, sposobow szuka- 
anu do morza czarnego. Słychać, iż Autorowi tego iąc ulżenia ciężanu
p r o i e k t u  da w a no  z n a c z n ą  summę, g d y b y  ty lko  r zecz  F R A N K F O R T  15 1u^e g°- F rancuzk ie  w oyska  s $-
w a ż na  w s k ry to ś c i  chciał  zachować.  puiąc na r o z k a z  M a rs z a łk a  B e r th i e r  z Aschaffenburga

Biskupi F r a n c u z c y  sk a rż ą  się na n i e d o s t a t e k  osob wszys tk ich  d z i e r ż a w  E l e k t o r a  A r c y  Kanclerza,  do  na-  
p o t r z e b n y c h  ku p o s łu d z e  duchowney;  w D y e c e z y a c h  szych okol ic  powróci ły .  O b e c n y  A ugereau  przynagla ,  
n iek tó rych  zamias t  800 ledwie  ich l ic zą  500. m n ie y  al- ż e b y śm y  n a rzuconą  k o n t r y b u c y ą  z ło z y l i  lak n a y r y c h l e y .  
bo  wiecev.  N a r a d z a i ą  się t e r a z  względem z a ło ż e n ia  i W ćzora  L e f e v r e  z 7 t. ż o łn i e r z a  z M oguncy i  Pr z y by 
w yposażen ia  Sem in aryów.  d o  D a rm s ta du ,  p r o w a d z ę  w ie le  a r ty l l e ry i .  G. D u m o n -

O czynnościach  kilku e s k a d r  z Bres tu  i R o c h e fo r t  ceau z Batawami kazano  r o z ł o ż y ć  sig n a d  r z e k ą  JNecka , 
n ie d a w n o  wysłanych ,  r z ą d  milczy  d a w nym  z ^ c z a i e m ,  inne  dyw izye  ną d  L a h n  s tawaią ;  kilka w k ró tce  ma p r z y -  
Ane l icy  nam donoszą o t y m  przypadku.  M in i s t e r  mor-  być  z Szwabii i Bawaryi .  B a taw ow ie  ki lkanaście  t .  s z tu k  
ski Decres  ogłosi ł  ty lko ,  że  2 korsa rze  F r a n c u z c y  9 r g c z n e y  b ron i ,  d a r o w a n e y  o d  F ra ncuz ów  odesłal i  do  oy -  
nieprzy iac ie l sk ich  s ta tków p o y m a w s z y  b h z k o  A f rykań -  c z y z n y .
s k i e s o  brzegu ,  na r z e k ę  Pla ta  zaprowadz i l i .  L ę k a m y  , . .
sie o los  B a ta w sk ie y  osady  p r z y  górka d o b r e y  nadz ie i  A U S Z P U R G  13 lutego .  D o t ą d  B aw arczykowie  n
k t ó r ą  z a p e w n e  miał  dobyw a ć  G. Ba i rd .  Pos i łek nasz obiel i  r z ą d u  cywilnego w mieście  naszem; kom m en  ait- 
z B re s tu  w ys ł a n y  zp rzym ie rzeńcom  iest  s p ó ź n io n y .  tern onego ies t  zawsze G. R e n e ;  g łówną  kw ate rę  Mim*

K a nc le rz  i P o d s k a r b i  honorowego  leg ionu  o t rzym a-  s t ra  B e r th i e r  tu  mam y,  i ako te ż  wiele sk ładów armii,  1 
li  wyrokiem now ym  p rzyw ile ie  cywilne  i woyskowe słu- szpi ta le .  Słychać,  że  woyska F r a n c u z k i e  s tac  *
żące n ayw yższym  urzędn ikom  państwa.  GG: H a u tp o u l t ,  Rzeszy,  czekaiąc p o r y  wiosenney .  M i ę d z y  A ie h s ta d t  1 
Suchet  Caffarelli ,  W a l th e r  ozdobieni  wielką ws tęgą  te -  Ra t i sboną  z g r o m a d z a  sig i ch  coraz  wigcey.  M o r t i e r  1 
e o ż  legionu;  S a v a r y ,  B e a um on t  zosta l i  w nim Officye-  Gazan  r o z ło ż ą  sig w Palat inacie ,  Augereau  nad M e n e m  
l a m i  w yźszem i .  N a r d o n  wyznaczony  ies t  A dm in is t ra -  aż  d o B a m b e rg i .  C z e k a m y  w kró tce  don ies ien ia ,  co spnr-
torem Parmy i Placencyi. , . . .  wili Posłowle nasl w kunich .

O z u p e łn e m  uspokoien iu  roz ruchów  Pa rm eńsk ich  i 
L i e u ry i s k ic h  c z e k a m y  ieszcze doniesien ia .  U r z ę d n i c y  M U N I C H  8 lutego .  S łychac ,  ze  X .  T h u r
m ia s t a  P lacency i  p rzyk łada iąc  sig do  powszechnego do-  p r z e z  no w ą  ugodę  zachowa d a w m e y s z e  d o c h o d y  poc - 
b ra  wysłal i  depu ta tów kilku, ażeby  rokoszanów do  posłu-  towe  w k ra iu  Bawarsk im  M in i s t e r  nasz M o n t ge as* ^ -  
s z e ń s t ^ a "  namawial i ;  i akoż  wielu wkró tce  powróci ło  d o  g e n t  W ur t e m b e rg sk i  W u c h e re r  p r z y s ł a n y  z S tu t tg  rd , 
dcm-u 'Uporczywi wpadl i w pra w dz ie  do m ia s ta  Bobbio;  i P ose ł  F r a n c u z k i  O t t o  um orzy l i  nakon iec  spo r  zacho-  
fecz  o d  S y T o b y w a t e l ó w  zostal i  w ypędzen i .  d z ą ć y  ó dz ie rżaw ?  W ib lm ge n ;  n iew ia dom o jeszcze d o

Konl ressowi  A m e r y k a ń s k i e m u  s k a rb o w y  M in i s t e r  kogo to  m i e y see i*a n a l e ż e ć  Odnawia  sig! P ° ^ sk - ®
RP don io s ł  że  4 le tni  d o c h o d  publ iczny wyniósł  50 r z ą d  Pruski  ustgpuie  X ig s tw a  Neufchate l  l V a l  e n g m .  K ay 
m a i .  668 t. do l la rów ,  w j r d . U k  « <  49 mili; 666  t. t e n  na g ran icach  Szwaycarsk .ch  p o ł » * ° » y .
większa t ey  summy r z ą d  ob róc i ł  na  z ap łacen ie  długów wsławił  się ludzkością swoich mieszkańców, u k t ó r y c h  E -  
? a  i ągn ionych  p o d c z a s r e w o l u c y i , na um o rz e n ie  migranc i  podczas  rewolucyi  w y c h o d ź c y  z  oyczyzny-  p r z y .
A n i S i c h  p retenVyi ,  i kupien ie  Louis iany.  t u le n ie  i pomoc znaydowal , .  Rząm.oaia  . r f k o d z . r t a  dtu-

T a l l e y r a n d  d a ł  'wczora  wie lką  biesiadę M in is t rowi  gim poko iem  kwi tnące  cz y n ią  ich boga temi.

? r si;r„durc; !:ś:^ m u n ić;to:d niektórzy, * . . . . «
nierzom, złożone w arsenałach do przyszłey potrzeby, dotąd nie iest ostatecznie zapewniony. Między rządem 
Prawodawcze zgromadzenie d. i  Mhrca wraz po otwar- Austryackim i Bawarskim zawarta ma byc= '
ciu swoiem roztrząsać zacznie księgę praw kryminał- rey mocą, czgsc górzysta wstgpdaiąca do 'Tirolu bgd le

a  “ zamieniona; lecz o tych układach nic niema pewnego.
D. i. G. Nansouty przez Ingolstadt prowadził dy~ 

H I S Z P A N I A "  wizyą iazdy Francuzfciey, 2 t. głów liczącą; nazaiutrż
' d r u g a  nas tąp i ła  dwakroć mocnieysza,  za  nią  5 t. gr ena-  

M A D K I D  X I  s ty c z n ia .  Z  C a d i x  t a  t y ’ko ies t  wia- dye rów  G. O ud in o t .  Dziś m a  p r z e c h o d z ić  dywizya Ber-
domość .  że  p o r t  i es t  za m k n ię ty  p rzez  9 okrętów lin. n a d o t t e  4 ko lumnami ,  w D.  nas t .  M o r t i e r ,  Gyzan ,  1 ar-
Aneielskich, a Gravina ieszcze do zdrowia nie przyszedł, tyllerya. Bernadotte naywyzszy kommenda w y «
Straciliśmy niedawno Adm. Langara: Przed kilko d. stronach, obrał mieszkanie w Hor pod Ratisboną.
u m a r ł  w Maladze  Adm. Conqu i s ta ,  m ąż  ze wszech m ia r  ,
z a c n y  o y c z y ż n i e  zasłużony, k tó re g o  imię  ies t  wielkie  M U N IC H  14 lutego.  M a x y m i l i a n  1 dawał  audyefl-
m ie d z y  L i t e r a t a m i  Hiszpani i. ' ,  O d  młodośc i  d o  z g o n u  c y ą  12 d e p u tow a nym  z  Auszupurga,  k tó ry c h  upewnił ,  ze  
l a t  s p r a w o w a ł T ó ż n e  u rzędy .  R .  17-76 w yznaczony  g łównem  iego s ta ran iem będzie ,  t o  m ia s to  m e  t y lk o  za-  
b y ł  G u b e r n a t o r e m  wysp  Manilskich.  Z n a y d o w a ł  się w chować,  a le też  do  k w i t n ą c e g o  s tanu  p rzy p ro w a d z ić .  Juz
sto l i cy  ty c h  osad  Lucon ,  gdy  nieszczęśl iwy L a  Perouse  n i e k t ó r z y  zacz yna ią  p r z y p o m i n a ć  szczęśliwe czasy  Kie­
d o  p o r t u  z a w i n o ł .  Znaiący doskona le  morza  wschodnie  dy  w 15 wieku, w p r z ó d  niż  Portugalscy żeg larze d r o g ę
i po łudn iow e  C o n q u i s t a ,  d a ł  t em u  żeglarzowi p r z e s t ro g i  zna leź l i  oko ło  p r z y g ó r k a  d o b r e y  nadz ie i ,  h a n d e l  In yi
p o ż y te c z n e .  P o r t  C a v i t e  i m ia s to  L u c o n  r. 1762 zdo-  wschodn.  szedł  na  Suez,  W enec yą ,  In sp ruck  d o  Auszpur-
byl i,  iak wiadomo Angl icy ,  p o d  w odzem  D ra ke  i zna -  ga.
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